Cena Numeru 
gonty w Krakawie, Podgórza 


Rok ҰШ. 
1 na prawincyl. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do damuj 
ma prowincyl z przesyłką pocztową I Kor. 50 hal. — 
Prenamerata za granicą 1 mrk. 50 L, 2 ir. 1 ra. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE МАВҮМА MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST: 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH, 


Kraków-Podgórze, Piątek 5 Sierpnia 


191 


Dziennik niezawisły demokratyczny iliustrowany. 


mz —> 2 „= “ын 


Redakcyą 1 Administracya „Nowin*: Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin* ul. Wiślna L. 2. 


A ——— 


Nr. 


OGŁOSZENIA 
PE DAC 


50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal spody na 
każdej stronia ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. ra tysiąc 


Inseraty prowadzi w awolm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „Nowin“: al. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny 8 гапо do godziny 8 wieczore'n 


Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agencya 
Sakaławskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. 2. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Prosimy odnowić prenumeratę 

ma Miesiąc Sierpień. 

(„Nowiny* kosztuja półrocznia 9 karon, 

miesięcznie 1 kor. 50 hal. już z wysyłką 
i dastawą do domu). 


Sytuacya polityczna. 


„N. Freie Presse" 2а rozwiążaniem parlamentu,— 
Widoki powodzenia, — Polityka Koła a kanały. 


Liberalna „N. Freie Presna* przyszła do prze- 
konania, te parlament ludowy obesny nie jest 
zdolnym do pracy і wysnuła wniosek, że należa- 
łoby postąpić tuk, jak się postąpiło na Wę- 
grzech — rozpisać nowa wybory і kazać sobie 
wybrać posłów takich, którzy będą ва) zawsze 
ręka w rękę z raądem. Ładny wniosek, jak na 
dziennik liberalny. Z tej okazy! rzuciła się „N. 
Fr. Presse“ na Koło polskie. Pisze one we wato- 
pnym artykule: „Powszechne glosowanie zjadło 
niepokonaną ne pozór siłę tego klubu. Frakcye 
klubu walczą publicznie z władzą, obnosząc swe 
kłótnie przed całym światem. Dawno mingi стаз, 
kiedy prezen Koła, powstając w parlamencie, aby 
złożyć deklaracyę, miał za sobą całe Koło. Pola- 
cy stali się taras na terenie manewrów parlamen- 
tarnych cyfrą niepewną". 

Inne partye przedstawiają zresztą podobny wi- 
dok. „Wobec tego — pisze — należy sznkać ra- 
tunkn u wyborców, bo parlament jest dla ludu, a 
nie dla poułów. Próba, uczyniona na Węgrzech, 
okazała się skuteczną". 

Koło polskia nie straciło jednak jeszcze walo- 
ru u rządu. Świadczy o tem wczorajsze doniesie- 
nie, że 30 b. m. rozpoczną się konferencya pre- 
zydynm Koła я reądem i że jest nadzieja dojścia 
do pomyślnego rezultatu. Rząd atarać się musi te- 
так o stworzenie silnej większości, zdolnej do pra- 
cy, a Koło polskie zawsze stało na czele stron- 
nictw, chcących pracować. Wystarczy wapomnieć 
zabiegi prezesa Gląbińskiego o uruchomienie par- 
lamentn. Odstąpienie Koła od dotychczasowej wię- 
kszości nie odpowiada faktom. 

Jak donoszą z Wiednia, kwestys budowy 
dróg wodnych w Galicyi, która przed fe- 
гуаші tak zaogniła sytnacyę, była przedmio- 
tem konfereney! rządu. Rezultat kon: 
farancyi jest dla Koła korzeyntny. 


Oświadczenie posła ТЇШ, 


W odpowiedzi na komunikat prezydynm stron- 
nictwa narodowo-demokratycznego zabrał głos 
poseł German па Bzpaltach lwowskiej „Gazety 
Narodowej“. W oświadczeniu tem usiłuje dr Ger- 
man wytłómaczyć się z zarznconych mn czynów, 
ale tlómaczenie to wychodzi jemu samemu na nie- 
korzyść. Faktem jest bowiem, że poseł German 
potwierdea słuszność wszystkich ка. 
rzutów, nsiłoje je tylko przedstawić w ko- 
rzystnem dla siebie świetle. Pisze więc w oświad- 
czeniu: „Майота rzeczą było od dawna, że po- 
między mojem stanowiskiem politycznem, a stano- 
wiskiem znacznej części organów stronnictwa 
istniała wielka różnica, nia pod względem pro- 
gramu, ale pod względem taktyki i metody postę- 
powania. W szczególności zasadniczo byłem prze- 
ciwnikiem zaostrzonej walki przeciw innym stron- 
nictwom*. 

Nie ulega kwesty, że i inni posłowie ró- 
żnili się w zapatrywaniach na taktykę stronni- 
ctwa, Ale przecie żaden, będąc tego stronnictwa 
członkiem, nie kopał pod nim dołków, nie dążył 
do rozbicia go. Nie podobało się p. Germanowi 
kierownictwo partyi, ta mógł z niej wystąpić. — 
Przecie go tam nikt za rękę nie trzymał. I gdy: 
by był wystąpił, byłby mógł robić stronnictwa 
zarzuty. Dziś one go nie ueprawiedliwłają. 

Р. German pisza dalej, że prezea atronnictwa 
zawiadomił go o rezolnceyi komitetu wykonawczego, 
zwracającej się bardzo ostro przeciw namiestni- 
kowi, listem, w którym zaznaczył, że uchwała ta 
powzięta była wskutek gorącego nastroju agro- 
madzonych. „Ponieważ — piste dziś p. (German 
— ja takim nastrojom nie zwykłem ulegać, 


przeto nie kryłem się z krytyką rezolucyi, w czem 
nie byłem odosobnionym, gdyż tego samego zda- 
nla były i inne osoby“. 

To jasne, ale to także nie upoważniało рапа 
posła do kreciej roboty celem rozbicia stronni- 
etwa. 

I pisze p. German dalej : 

„Ме zadowolił chyba nikogo rezultat prac 
Koła polskiego к końca вевуі і załatwienie spra- 
wy kanałów. Zdanie moje w sprawie tych kana- 
łów wypowiedziałem na posiedzeniu grnpy parle- 
mentarnej i żądałem awobody głosn, abym mógł 
je wypowiedzieć na posiadzenin Koła polskiego, 
czego mi jednakże nie dozwolono. Tym razem 
uległem, nie chcąc rozbijać grupy w ostatnim dniu 
sesyi, а raczej już ро jej zakończeniu, ale octy- 
wiśele na przyszłość musiałem zachować tę awo- 
bodę, gdyż inaczej nie mógłbym spełnić sumiennie 
moich obowiązków poselskich. Zdanie to podzielalt 
1 inni koledzy 1 również boleśnie dotknięci byli 
uchwałą, ramykającą neta“. 

Tamci inni koledzy, rozumiejący również swoje 
poselskie obowiązki, nie czuli się jednak spowodo- 
wani „samowolą 1 bezwzględnością prezydynm* do 
dążenia do rozbicia stronnictwa. P. German chetał 
się zabawić w męża opatrznościowego 1 rozbić 
stronnictwo. Do tego się przyznaje w oświadcze- 
nin, tłómacząc się jeno, że jeszcze nie porozsyłał 
zaproszeń na zjazd mającej się utworzyć „grupy 
pozytywnej pracy”. 

Ano, tradno. Pan German salę spóźnił, a pre- 
zydyum partyi się ровріеявуіо i urwało łeb hydrze, 
zanim przyszła na świat. To już wina niezręczności 
pana posła Germana. 


Romans kryminalny „bez drotu". 


Sprawa Сгіррена. 

Кавак nie jakibądź dla prasy wszystkich kon- 
tynentów, warystkich ras, języków, narodów, 
stronnictw, warstw. Zwłaszcza w sezonie ogórka- 
wym, ożywionym zaledwie lekką walkę Hiszpanił 
z Watykanem, a beznadziejnie zresztą stereotypa- 
wym ze względn na te same (lub inne) kombina- 
cye dyplomatyczno-kąpielowe. Największa z naj- 
krwawszych „rewolucyi* amerykańskich w Hon- 
duras, Nikaragui czy.. wolne lynczowe ćwiczenia 
na murzynach nie zdołają saprzątnąć jut uwagi 
publiczności. 

Nareszcie jest w sam raz „strawa dla duszy 
letniczej*: pogoń bez drutu (choć z kajdan- 
Кап!) ға dr. Crippene m. 

Telegraf bez drato. Niedawno jeszcze był to 
„nieznany smok z bajki“ dla tych rzesz, które o- 
becnia w podsiwie skłaniają głowy przed geniu- 
szem wynalązczym lodzkim. Jakaś „zabawka“ dla 
wojennych okrętów, coś ze strategii, coś z prób... 
wyratowanie tonącego okrętn przed kilku laty, 
który swe ocalenia zawdeięczał telegrafii bezdra- 
towej, przeszło bez trwalszych wspomnień. 

Aż oto teraz w gorących dniach kanikały 
przyszła apoteoza i głęboki pokłon całej ludzko- 
śei. Dr. Crlppen z kochanką schwytany dzięki te- 
legrafewi bex drutu. 

Nio dziwnego, że w kanikule letniej senzacyj- 
na pogoń za drem Orippenem zainteresowała cały 
Świat. Wszystkie dzienniki są przepełnione szcze- 
gółami tej ucieczki 1 aresztowania. 

lak aresztowana Сгіррепв. 

Szczegóły aresutowania Огіррепа i jego sekre- 

tarki miss Neve przedstawiają się, jak nastę- 


puje: 

W porcie Father-point, oczekiwało okrętu 
„Montrose“ 300 dziennikarzy. Ponieważ wszyscy 
ont chcielt popłynąć razem я Dawem na statku 
holowniczym ku przypływającemu = Crippenem 
atatkowi, wywiązała się pomiędzy niemi formalna 
bójka. Dew kategorycznie odmawiał im towarzy- 
szenia sobie, sądząc słusznie, że oni mogliby mu 
popsuć robotę. Wreszcie jednak dwóch — s bia- 
ra Reutera | z „Daily Newa", przyjęto da statku, 
ale pod warunkiem, że па „Montrose* będą się 
zachowywali według wskazówek Dewa 

Statek holowniczy odpłynął, — Tymczasem 
tlum, pozostały na brzegn, robił zakłady, czy 
Robinson jest rzeczywiście Crippenem, czy nie. 
Wielu £ tych oczekujących nie spało przez са- 
łą noc. 


BAZAR KRAJOWY 


—— Kraków, Rynek 20 —— Niliny 


Panowała gęsta mgła, która nie mało pomogła 
pollcyi. Była баша rano, gdy uałyszano syrenę se 
zbliżającego sią „Montrose*. Na statek holowniczy 
wsiadł Dew, = nim inspektor policy! kanadyjskiej, 
Mac Carthy, kllka detektywów 1 dwóch dziennika- 
rey. Dew przebrany był za sternika okrętowego. 
Wyglądał jak typowy „wilk morski*. Stol na po- 
kładzie в „arzędrikami celnemi*, czyli e policysu- 
tami. Prawdziwy sternik 1 dziennikarze posoatali 
w kajncie. 

Gdy zbliżono się do „Moutrose*, ujrzano na 
jego pokładzie jakiegoś mężczyznę, chodzącego ner- 
wowa tam i napowrót. Jak mię później okazało, 
to był Crippen. 

Holownik zetknął się z „Montrose“, Wszyscy 
podróżni stanęli na tej stronie statku, tylka Crip- 
pen odszedł na drugą jego stronę ваш. Dew i je- 
go koledzy idą wprost kn niemu. Crippen roama- 
wiał właśńnia z lekarzem okrętowym. 

— Oto sternik wchodzi na pokład — zauwa- 
żył lekarz. 

— Mój Boże, przecież idzie aż czterech ster- 
ników ! — zawołał niespokojnie Crippen. 

— (zy jest w tem сой nadzwyczajnego? — 
odpowiada lekarz, uprzedzony przez Kendalla. 

Lekarz і „mr. Robinson* przechadzają віе da- 
lej spokojnie po pokładzie, Robinson nie ranwa- 
żył, jak jeden ze „sterników* obszedł go dookoła, 
widsi tylko, że podchodzi ku шешп kapitan Ken- 
dall, więe już otwiera asta, żeby mu coś przyje: 
mnego powiedzieć, zaczyna nawet: 

— Panie kapitanie... ale reszta wyrazów sta- 
marla mu w gardle. 

Ktoś dotknął jego ramienia. Robinson edwra- 
ca się — przed nim stoi mężczysna w gumowym 
płaszczu, w Каріпгте na głowie і mówi: 

— Doktorze Crippen, mam panu сой powie- 
dzieć. 

Robinson-Crippan blednie, jak chusta, drży; 
trzęsie się, nia może sława wyksztusić. Słaniając 
się, idzie za Dawem do kajnty kapitana, gdsie o- 
czekują nań policyanel kanadyjscy. 

— Oto wasz człowiek! — mówi Dew — i 
w jednej chwili zwłąznno zbrodniarzowi ręce, po- 
iem ściśnięta ja kajdanami. Inspektor policyi ka- 
nadyjskiej, Mac-Carthy, objaśnia za co go aresztu- 
je: Crippen oskarżony jest о zabójstwo żony i ze- 
szpecenie jej trupa. 

— Wielki Boże! — woła Crippen 1 pada 
wpół omadlały na zofę. Potem przyznaje się, że 
istotnie jest Urippenem — ale więcej nie nie mo- 
tna zeń wydobyć, opróca wykrzyknika, że „teraz 
mn lżej, bo ostatnie dwa tygodnie zanadto go wy- 
męczyły”. 

Misz La Neve leżała w męskiem ubrania w 
swojej kajncie 1 czytała spokejnie książkę, Zastu- 
kana. 

— Proszę — bremiała uprzejma odpowiedź. 

We drzwiach ukazał? się mężczyzna w gumo- 
wym płaszczu. Miss Neve krzyknęła przeraźliwie. 

— To inspektor Dew, czego on chce?! 

Skoczyła na równe nogi, blada, czyniąc jakieś 
instynktowne gesty obronne. 

Gdy jej oznajmiono, że oskarżoną jest o współ- 
udział w potwornej rbrodni, dostała, ataku histe- 
ryt. Polożono ją w jej męskiem prsehraniu na 
łóżka i zamknięto kajntą. Później oświadczyła, że 
jest zupełnie niewinną. Ataki hiateryczne wciąż 
się u miej powtarzały. Prostia, żeby jej pozwolo- 
na nbrać się ро koblacemu. 

Kometa ujęcia Crippena wynoszą 18.000 kor., co 
przypisać należy niedołęstwn policył londyńskiej, 
która pozwoliła mu się wymknąć. 

Crippen przyznał się da zbrodni. 

Jak donoszą z (łuebeck, nadeasła tam depe- 
ata z Lóndyna, że polieya rozpoznała zwłoki ko- 
biety, znalezione w piwnicy w domu Огіррепа. 
Wobec tego Crippen przyznał się, ŻE za- 
mordował żonę. Oświadczył, że pokłócił się pe- 
wnego dnia z żoną z powodn Le Neve, Kłótnia 
przeszła wkrótce w bójkę, w czasie której roz- 
wńcleczony Orippen zabił żonę. Le Меүё wypłera 
się nadal, jakoby wiedziała сей o zbrodni. 

Dziwny epizod. 

Pewien aktor anglelski opowiada dziwny epi- 
zod z życia Crippena. Było to w roku 1907 
w cząsie strejku aktorów w teatrzyku Enston- 
Road. Bohaterka sceny została wygwizdaną przes 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 6-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie і na prowincyi. 


Z 


publiceność. Jej kolega, który z nią grał, pode 
szedł kn rampie | krzyknął parę słów do publi- 
czności. W tej chwili pojawił się na scenie jakiś 
mężczysna i zabrawszy aktorkę, zniknął z nią. 
Mętczyzną tym był Crippen, a aktorką jego på- 
źniejsza żona Belie Ellmore. Aktor ów nazwiskiem 
Abelstone został w r. 1910 dnia 16 lipca w xa- 
gadkowy sposób zamordowany. 
Przed procesem 

Londyn. Wczoraj przesłachana 50 świadków 
w sprawie Crippena. Znany adwokat londyński 
Natan Newton oświadczył gotowość podjęcia się 
obrony Crippena pod warunkiem, jeżeli ten nie bę- 
dzie aprzeciwiał się wydaniu go Anglii. 


Tajemniczy trup w kanapie, 


Sprawa znalezienia tajemniczego trupa w Za- 
wadach, o której już pisaliśmy, zajmuje nadal pra- 
sę warszawską. О ile dotąd śledztwo wykazała, 
zbrodniarze atarali się wszelkimi siłami o utanię- 
сіе danych, mogących ułatwić rospoznanie ich 0- 
Вагу. Stwierdzono więc, te mordercy po zbrodni 
obmyli trupa: świadczy o tem absolutny brak 
krwawych śladów na twarzy oraz na szyi w po- 
bliżn ran. Opróca tego, ogólną uwagę twraca nie- 
zwykle gładko ogolona twarz nieboszczyka. Przy 
bliższem badania twargy okazało się, że już pa 
morderstwie twarz ta była golona, czyli inaczej 
mówiąc, mordercom chodziła o umienienia wyglą- 
du zewnętrznego nieboszczyka, który xa życia pra- 
wdopodobnie nosił zarost. 

Jeszcze jeden szczegół. Zamenaczyliśmy prred- 
tem, że zwłoki przepasane były kosenią, pochodzą- 
cą ze sklepn w Krakowie. Jak alę okazało z wy- 
miarów kosznli i wymiarów trupa, koszula ta nie 
była własneścią nieboszczyka. Wynikałaby x tago, 
ża zamordowany posiadał znaceoną bleliznę, która 
dałaby możność łatwiejszego poznania zamordowa- 
nego. 

Wszystkie te zbrodnicze manipulacyę dowadzą, 
ke zbrodniarze już po dokonania zbrodni mieli do- 
ёо czasu do przeprowadzenia tych widocznie przed 
zbrodnią obmyślanych saczegółów. 

Samo pakowanie апра da sofy, a następnie 
obszywanie jej rogożą wymagało dużo czasu. Praw- 
dopodobnie więc zbrodnia apełnioną zoatała nie w 
mieszkania zamordowanego, ale w miejscu, do któ- 
rego zbrodniarze zwabili swą fi zę. 

Kim był zamardowany ? 

Wczoraj dowiadziano się, że przad tygodniem 
zginął bee wieści właściciel dóbr Zsrki, p. Ordą- 
ga. Rysopla zaginionega ma się zgadzać e rytopi- 
aem zwłok, znalezionych pod Zawadami, a tą tyl- 
ko różnicą, że p. (rdęga nosił brodę. 

arki oddalone są od Хатай о siedm mil. Jest 
to obecnie osada, dawniej miasteczko w pow. bę: 
dsiiskim o 5 mil od Częstochowy. 

Bardzo być może, że znalezione w Zawadach 
zwłoki były jego zwłokami. W tym kierunku to- 
czy się dalsze śledztwo. 


Posiew krwi. 


Krwawe awantury па wszechnicy lwowskiej, 
jakie wybuchły w pierwszych dniach lipca, dały 
prasie i publicystom ukraińskim sposobność do 
wylewn swych песко nienawistnych do Polaków. 
Rozszalała się prasa ukraińska: takiego podżega- 
nia do zbrodni, podniecania namiętności, budzenia 
instynktów najniższych, od dawna nie czytaliśmy 
w pismach ukraińskich, które i tak nie krępują 
mię niczem | systematycznie podaycają nienawiś 
1 żądzę zematy. Człowiek kulturalny wzdryga ме 
przed tym podniecaniam. Ale tu wadryganie się 
і obnrzanie jest nicam: tu o życie nasze, о iat- 
nienie, o dobytek, o Polaków, zamieszkałych wa 
wschodniej części kraju ideie. а 

Chłop ruski, inteligent bezkrytyczny, uspo- 
aobiony nam wrogo, chłonie wazystko. Systema- 
tycznie nasyca вів atmosferą, miaematami niena- 
wiści, przemawia się do najniższych instynktów 
człowieka. 

W tej atmosferze anarchicznej hoduje się ladri 
1 „wychowywa* chłopa ruskiego. 

I czyż driwne jeat, że tak wyhodowane społe- 
czeństwa те awego łona wydaje Siczyńskich, Кох 
cków i tylu innych, którzy później krytym nzty- 


peleryny zakopiańskie, Serdaki na 
futrze, Serdaki i guóki sukienne, 


w wielkim wyborze 
o najpiękniejszych wzorach. 


chem godzą w Polaków, robią awantury w. tej 
chwili, kiedy Polaków niema, strzelają do Polaków 
bezbronnych, a później wykrętnie udowadniają, ża 
Polacy sami wszczęli awanturę ? 

Na potwierdzenie słów naszych o podżegają- 
cym tonie prasy ruskiej mamy możność zapradu- 
kowania Czytelnikom jednaj z licznych odezw 
1 artykułów podbnreających, jakle się po śmierci 
Коскі pojawiły. Artykuł poniżej dosłownie pree- 
tłómaczony z ukraińskiego jest tak potworny, że 
stanowi cenny dokument chwili obecnej, 

Oto oderwa, podana przez dwutygodnik „Piel- 
girakaja Rada“: 
ulka w czoło, to odpowiedź wszechpol- 
ska — bagnet i więzienie, to dary grunwaldzkie dla 
bratniego słowiańskiego narodu, to ostatni wyraz 
programu, który Polacy wprawadzaja w życie w myśl 
zasady: „za naszą i waszą wolność”. 

Stało się we Lwowie coś tak strasznego, lak 
ohydnego, tak zgrozą przejmującego każdego czło- 
wieka. Nie chce się nam wierzyć, aby na to zdo- 
była się młodzież XX. stulecia, młodzież, majaca 
pretensyę do kultury, A jednak stało się to tak 
brutalnie, tak nikczemnie, że włosy stają dębem 
na samą myśl. Wszechpolska bojówka przeszła 
swoją siostrę w Warszawie, przeszła czarną sotnię. 

Wiec ukraińskich studentów, na którym domaga- 
no się niczego innego, jak tylko takiej samej szkoły, 
jakich Polacy mają aż dwie, względnie trzy, jest przy- 
ступа tych salw rewalwerowych, jakie padły ze stro- 
ny Polaków, (Rezczelne kłamstwo. Przyp. Homa 
cza), 

Padły trupy, już nie trupy chłopskie, ale trup 
inteligenta-Ukrainca, po Stasiuku, Kabańcu i wielu in- 
nych męczennikach przybywa Adam Kocko, najpię- 
kniejszy syn narodu, dusza czysta | jasna, jak kry» 
Ształ, bohater, który położył głowę za prace nara 
dowe. On stanie tam w niebie і przywita zabitych 
włościan-Ukraińców i powie im, że jest jeszcze ko- 
mu składać w ofierze życie, że krew ich zrodziła no- 
wych walczących i nowych mścicieli, 

Bagnetem, kulką, więzieniem nie stłumią Polacy 
na długo tych boskich („bożeśkie*) usiłowań. Тел 
naród, który ma takich synów, jak Siczyński, z je- 
dnej strony, a Kocko z drugiej — nie przepadnie ! 

Niechaj niewinna krew spadnie na wasze głowy, 
przeklęte lachy, niechaj to kainowe piętno zostanie 
przy was na wieki z roku na rok Upijajcie się krwią 
nieszczęsnego narodu, radujcie się i cieszcie, jak psy 
nad żerem — wy, padli, znikczemniali, upijający się 
krwią! Z tych trupów powstanie kiedyś mściciel 
straszny, ta ziemia, co przyjmie kości Adama Kocki, 
naszego księcia skoszonego, pochłonie was kiedyś 
żywcem. Niechaj słońce nie uśmiechnie się do was 
inaczej, jak krwawo, niechaj księżyc świeci wam, jak 
blade lico zabitego przez was Adama Kocki, a zorze 
niechaj migocą jak te gasnące jego oczy w agonii! | 
Przekleństwo wam katy, na wieki przekleństwo! A 
ty, narodzie obudź się, spojrzyj na Lwów: tam w wię- 
zieniu na Batorego bije serce twoje, męczą się ci, co 
tobie, narodzie, chcą przyszłość przynieść — w tej 
nadziej, że ty rozprawisz się kiedyś z nimi! Obrachu- 
nek niedaleki 1“ 

Takie rzeczy n nas się drukuje, takie rzeczy 
puszcza proknratorya państwa. Nawoływania do 
zbrodni, apoteozowanie zbrodni — to wolno chyba 
jednym tylko Rusinom w pańztwie austryackim. 
I ta hajdamaczyzna, mordująca і wzywająca pu- 
hlicznie do mordu, przedstawia się za „uciśnioną*. 


Nie trzeba się ludzić, 


W ostatnich dniach pojawiło się w prasie nie- 
mieckiej kilka artykułów, dotyczących pruskiej go- 
«podarki w Poznańskiem, zredagowanych w spo. 
sób dla Polaków czasem aż nadto sympatyczny. 


Rząd może się pocieszyć, że „moralny* skutek 
ustawa o wywłaszczeniu poniekąd odniosła: skrępo- 
wała swobodę myśli politycznej i politycznych ru- 
chów znacznej części naszego ziemiaństwa. Przecież 
niema powodu do robienia z tego tajemnicy, że ró- 
"пе ostatnie objawy lojalizmu pruskiego w pewnych 
kołach naszego społeczeństwa wyrosły wszystkie z pod- 
łoża obaw i politycznej gorączki, spowodowanej sa- 
mym faktem istnienia ustawy o wywłaszczeniu. 

Dość, że sądząc z różnych głosów prasy niemie- | 
ckiej i to głosów poważnych, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, iż zastosowanie ustawy о wywłaszczeniu 
należy uważać za odroczone. Powtarzamy, że nie 
wysnuwamy z tego bynajmniej wniosku, jakoby na- 
stąpić miała zasadnicza zmiana całego systemu anty- 
polskiego. Nie czas jeszcze po temu. Należy raczej 
wyrazić przypuszczenie, że rząd, nie korzystając z u- 

i stawy o wywłaszczeniu, uprawiać będzie nadal dzieło 

germanizacyi „kresów wschodnich“ tem energiczniej, ' 
choć innymi środkami, środkami bardziej pozylywny- 
mi i to zarówno w gospodarczej, jak kulturalnej dzie- 
dzinie*. 
Dało to powód pewnej części prasy polskiej do po- 
ciemsających widoków na przyszłość , zaczęto mó: 
wić | pisać, że zanosi się na zmianę politykt pru- 
skiej wobec Polaków w Poznańskiem. 

Rótowych tych nadziei nie podziela wcale pra- | 
va poznańska. „Kuryer Poznański" pisze w tej | 


„Państwo, które w danym kierunku tak zaanga- 
żowało i tak nie tylko rozbudziło, ale wprost roz- 
namiętniła najprzeróżniejsze, nie zawsze bardzo szla- 
chefne instynkty ludności, na której się opiera, może 
z danej drogi nawrócić tylko wówczas, gdy nawró- 
cić musi. Wóz systemu antypolskiego zarył się w pia- 
chach niewątpliwie dość już głęboko, nawet bardzo 
głęboko, ale jeszcze nie ostatecznie, jeszcze nic na 
tyle, by już z miejsca zgoła ruszyć nie mógł. Obroty 
kół sprawiają już niezwykle trudności, ale są jeszcze 
możliwe. 

Dopóki ta możliwość zachodzi, nie nastąpi na- 
szem zdaniem zasadnicza zmiana systemu. Na nią 
przyjdzie później kolej, oczywiście na pewien okres 


ZE SWIATA. 


Podwójne samobójstwa. Z Wiednia donoszą: 
Kvpitan 54 pułku piechoty Kazimierz Krokoszyń: 
ski, którego żona przedwczoraj zastrzeliła się, po- 
wiesił się. Pozostawił dwoje dzieci w wieku trzech 
1 dwóch lat. Przy zwłokach snaleziono krótki liat 
z prośbą do rodziców Żony o taopiekowania al 
dziećmi. Nadmienia, że nie miał odwagi А 
także 1 dzieci, a na końcu ońwiadcra, że dotrzy- 
mał 24 godzinnego terminu,“ 

7 listu wynika, że oboje małżonkowie w po- 
rozumieniu cdebrall sobie życie 1 że mied zamiar 
zabić też oboje dzjeci, Krokoszyńskt był do nle- 
dawna stacyonowany w Bernie; na jego życzenie 
przeniesiono go przed trzema miesiącami do Wie- 
dnia. Cieszył się sympatyą kolegów i podwładnych. 
Powód podwójnego samobójstwa nieznany. 

Rejman znowu przeorem, Jak donoszą 
z Częstochowy, O. Fuzeubinsz Rejman pozostał 
nadal przeorem jasnogórskim, a temsamem zo- 
staje w dalszym ciągu generałem zgromadzenia 
ОО. Paulinów. Wybrany poprzednio przeorem O. 
Weloński, 83-letni starzec, zrzekł się odpowie- 
dzialnego stanowiska. 

Oglań w kopalni „Raden“ w Dąbrowie górni- 
czej. Niektóre pisma warszawskie przyniosły wia- 
domość, że wieści o pożarze w kopalni „Reden“ 
były nieprawdziwe. „Karyer Zagłębia“, który 
pierwszy doniósł o pożarze kopalni, stwierdza, że 
ogień na „Redenie* był 1 że dotąd jeszcze tlą 
się tam niektóre pola niewyrobione. „Kuryer“ za- 
znacza, że celem ugaszenia ognia zarządzono ener- 
giczna środki. 

Namlaty z 1001 пасу rosyjskich. Kerespon- 
dent petersburski „Berl. Тарі.“ donosi, że rewi- 
куа intendantury petersburskiej dokonana przez 
senatora Gerszczyńskiego wykryła olrrzymie na- 
dużycia. Zródłem nieczystych dochodów były na- 
mioty, które dostarczano о wiele mniejsze od za- 
mówionych. Intendanci uprawiali szelony hazard. 
Pieniędzy złotych przy grze nie ohliczali, ale mie- 
rzyli je szklankami na piwo. Przy dokonać się 
mającej rewizyi kolei mandżurskiej epodziewają 
się wykrycia kolosalnych nadużyć. 

Likwidacya rewizy] eenatorskich. Z Peters- 
borga donoszą: Dzięki zakulisowym wpływom n- 
dało się uzyskać ministrowi marynarki na akręty 
Dreadnonghtowe poza plecami Domy 15 milionów 
rubli. Minister wojny potrafił ze awej atrony prze- 
konać cara, ża rewizye senatorskie są 
bezcelowe, a nawet szkodliwe. Oczeki- 
wać przeto należy, że nastąpi rychło Hkwidacya 
rewizyj senatorskich. Minister wojny wychodzi 
z założenia, że nie ma powodu dokuczania (1) urzę- 
dnikom intendentury. jeżeli sly nie przeprowadza 
rówiey! w innych ministerstwach Ministrowi ma- 
rynarki obiecał car również, że nie dopuści do 
rewizyi w jego resorcie. 

Obrazak kultury junkleraklej, Z Altony dono- 
вад, iż odbyły się tam w obecności zaproszonych 
osób próby к psami policyjnymi, przyczem do prób 
tych nżyto, jako materyalu ludzkiego — driect 
z przytułków dla sierot! 

Dla okazania zdolności tropienia, jaką owe рву 
posiadają, ukrywano dzieci, a рву zażartem szcze- 
kaniem dawały znać, iż wyśledziły ich kryjówkę 
Nie trzeba dodawać, iż biedna dziatwa, widząc 
przed sobą nagrożona zwierzęta, była podczas tych 
prób ogromnie wylękniona. Co więcej, nie przed- 
sięwzięto nawet żadnych środków dla xabezpie- 
czenia dzieci przed złośliwymi psami. То też zda- 
rzył się wypadek, iż dziecko jedno zostało do- 
tkliwie pokądane w twarz. Oclekające krwią bie- 
dactwo nia znulazło nawet natychmiastowej po- 
mocy, ponieważ arganisatorowle tego рвівро po- 
kazu nie mieli wtedy pod ręką nawet kawałka 
апдап. 

Używanie dzieci do tego rodzaju prób, jest 
jakiemś barbarzyństwem, któremu równego trudno 
znaleść — barbarzyństwem tem większem, o ile, 
że bierze się dzieci najbezbronniejsze — sieroty, 
Te sieroty, które rzekomo stoją pod opieką ca- 
łego społeczeństwa. Ładua filantropia chrześcijań- 
ska! I ładna Коста w państwie „bojaźni bożej 
1 dobrych obyczajów!” 

Rozumie sią, iż owo szarpanie nerwów dzie- 
cięcych odbyło się bez żadnego protestu ze strony 
kierownika zakładu. 


Owszem odkomenderowana dzieci poprowadził 
na miejsce udręki zawiadujący zakładem, niejaki 
Schmalfeld. 

Plaga much w Paryżu. Paryż — prześladowany 
przez muchy? Pomimo, iż się nle chce temu wie- 
rzyć, jest to przecież prawdą, smutną prawdą — 
jak pisze „Journal de Debata". — Plaga much jest 
tam tak wielka, że cala dzielnice, opadnięte mu- 
chami, stają się rawie zupełnie nie zamieszkałemi. 
Całe domy od piwnic aż do strychów nia dają naj- 
mniejszego schroniska przed muchami, Nieszczęśli- 
wł mieszkańcy tych dzielnie są zmuszeni spać pod 
siatkami, jak gdyby byli w Мепесуі lub też w in- 
nych ładnych miejscach Świata, gdzie znowu prze- 
śladują muchy Tae-Tse, lub ich przyjemne alo- 
streyce., W Paryżu zauważono już kilkakrotnie 
plsgę mach. Тее Lonxembourę nawiedziła ona 
parę razy, Muchy w tej części miasta zginęły do- 
piero, gdy овпагопо staw kaczek w ogrodzie Lou- 
xembourskim. Profesor Doboye doniósł 1901 roku 
Akalemii medycznej, ża plaga mnch nawiedzia 
ulicą La Boćtia 1 zażądał, poparty przez caly sze- 
reg innych członków Akademii, һу zareqdzono 
Środki energiczne. Tego ruku odczuwa najbardziej 
tę plagę dzielnica arystokratyczna, położona koło 
parku Мопееви. Od wieln tygodni mieszkańcy tej 
dzielnicy, ażeby znaleźć choć trochę spokoju, a 
zmuszeni spać pod siatkami. Nie mogą też Kala 
nadziei, by się mogli pozbyć tych dręczycielek 
przed jestenią. Jakkolwiek ten rodzaj much, drg- 
czących Paryż, nie rozszerza ani czarnej febry, 
ani też żółtej febry, nie jest przecież wykluczone, 
że może szerzyć inne choroby. Bsdania przedsię- 
brane nia dały najmniejszego rezultatn co do mno- 
żenia się tych dręczycielek w pośrodku morza ka- 
miennego, jaktem jest wielkie miasto. Obecnie po- 
stańowiono wywieszać na domach, opadniętych pla- 
gą much, kartki z napisem: „Dom z muchami“, 
a to dlutego, ażeby zmusić właścicieli tych domów 
do podjęcia akeyi zniszczenia tej plagi. 


Z KRAJU. 


Z Wlaliczki donoszą nam: Sprawa otwarcia z dn 
1 września szkoły realnej w Wieliczce jest już osta- 
tecznie postanowiona. Z końcem ubiegłego tygodnia 
interweniował osobiście w tej sprawie w minister 
stwie oświaty i skarbu p. Aywas. Przyczyną zwłoki 
było biędne przetłomaczenie z języka niemieckiego 
tekstu uchwały, którą miała powziąć Rada miejska 
odnośnie do odstąpienia gruntu gminnego pod budo- 
wę szkoły realnej. Błąd był tylko formalny, tak, że 
sprawa dzięki wyjaśnieniom p. Aywasa w minister- 
stwach, udzielanem odnośnemu referentowi, w tych 
dniach zostanie przekazana namiestnikowi celem dal- 
szych postanowień. 

Budowa wodociągu idzie powołnem bardzo tem- 
pem, ale idzie. Ciekawy jeno mają pp. przedsiębiorcy 
sposób zasypywania rowów, w których spoczywają 
rury, mianowicie nie ubijają ziemi w miarę zasypy- 
wania rowów, jeno zostawiają nad nicmi wałki lek- 
ko ubite od góry. System ten przypomina regulacyę 
rzek, gdzie buduje się w głąb wody tamy, w których 
po szeregu wylewów gromadzi się пати} i wytwa- 
rza brzeg, Tu wylewy, zdaje się mają zastąpić desz- 
cze, tak, że moźna na pewne liczyć, że po kilku la- 
tach wałki te zginą. С. 8. 

Pożar. Z Raciborowic pod Krakowem piszą ват: 
W poniedziałek w południe we wsi Dziekanowice, 
leżącej nad granicą rosyjską, wybuchł pożar w je- 
dnym z domów. Pożar objął w krótkim czasie cztery 
zabudowania włościańskie, Na miejsce pożaru przy- 
były straże 2 Raciborowic, Batowice i Bosutowa, które 
wraz ze strażą miejscową zajęły się energicznie akcyą 
ratunkową i umiejscowiły pożar. ~ Szkoda wynosi 
przeszło 8000., w części była ubezpieczona. Przy- 
czyna pożaru na razie niewytłómaczona. Pogorzelcy 
znajdują się w rozpaczliwem położeniu, ktoby chciał 
im przyjść z pomocą — zechce nadsyłać datki pad 
adresem naszej Administracyi, która chętnie będzie 
pośredniczyć w otarciu łez nieszczęśliwym. 

Echa morderstwa w Chrzanowla. Sprawców 
morderstwa agenta policyjnego w Chrzanowie Ś. p. 
Rzeszowskiego, dotychczas nie schwytano. Jak wyka- 
zały dochodzenia sądowe, wszyscy aresztowani w tej 
sprawie nie mają z dokonanem morderstwem nic 
wspólnego. 

Połączenie talefoniczne z Limanawą. Dnia 5 
sierpnia b. r. oddaną będzie do użytku urządzona 
świeża centrala telefoniczna w Limanowej. 

Śmierć w kąpieli. Z Nowego Targu donoszą: 
Onegdaj utonął tu podczas kąpieli w Czarnym Du- 
najcu żołnierz artylery| polnej z załogi krakowskiej, 
której poszczególne oddziały odbywają obecnie ćwi- 
czenia pod Nowym Targiem, Zwłoki topielca wyda 
Бую z wody w cztery godziny po ulonięciu. Utonię- 
cie nastąpiło wobec licznych świadków, którzy nia 
mieli odwagi pospieszyć lonącemu z ratunkiem, 

Pobicia księdza przez hajdamaków. W niedzielę 
przyjechał da ruskiego proboszcza w Rumnie (pow. 
Rudecki) ks. Rastawieckiego, bawiący obecnie we 


Stachowicza do wsi Koropusza, na założenie moska- 
lofilskiega „Sokoła*. 

Z Koropuszem sąsiaduje jednak parafia ukraiń- 
skiego posła Кз. Onyszkiewicza, Ks. Onyszkiewicz 
wyjechał na ten dzień na drugi kraniec powiatu. 
Posłał jednak jak donoszą pisma -— do Когори- 
sza kilkudziesięciu swych zwolenników pad wodzą 
zaufanego swego agilatora, Szczupaka. Próbowali 
oni wszcząć awanturę podczas samego już obchodu 
założenia owego „Sokała" ruskiego. Stanowcza je- 
dnak postawa miejscowej ludności wpłynęła ochta: 


| dzająco na ich zapał, Powetowali sobie jednak w nocy 


doznany zawód. Kilkudziesięciu Ukraińców, zaczajo- 
nych na drodze, napadło, pod osłoną ciemności, na 
powracającego do domu wraz z p. Stachowiczem ks 
Rastawieckiego i pobito go w nieludzki sposób, jak 
również i towarzyszących mu kilku włościan. Ks. 
Rastawiecki jest ciężka poraniony, Ot, ukraińska 
kultura | 

Najbliższa pastoja wystawy rushomej „Ligi 
Pomocy przemysłowej", połączone z wykładami 
o przemyśle krajowym, ilustrowanymi obrazami świetl 
nyni, odbędą się w miesiącu sierpniu I wrześniu br., 
w powiecie wadówickim w następujących miejscowa- 
ściach: Kalwarya 14, 15 i 16 b. m., (wiec 14), 
Stryszów 17 i 18 b. m., (wiec 18), Zembrzyce 19 
120 b. m, (wiec 19), Wadowice 21 i 22 b. m, 
(wiec 21), Chocznia 23 i 24 b. m, (wiec), Inwałd 
25 I 26 b. m., (wiec 26), Andrychów 27 i 28 bm., 
(wiec 28), Wieprz 29 i 30 b. m., (wieć 30), Pio- 
trowice | i 2 września, (wiec 2 września), Zator 3 
i 4 września, (wiec 4 wraeśnia). 


, ез 
Go słychać w mieście? 

Ze opraw mlejaklch. Sekcya ekonomiczna i skar- 
bowa na odbytem wczoraj posiedzeniu uchwaliła : 1) 
nabyć na własność gminy parcelę pod rozszerzenie 
szkoły im. A. Mickiewicza, 2) przeznaczyć na ra- 
chunek pożyczki, która ma być zaciągnięta na inwe- 
stycye terytoryów gmin przyłączonych — kwotę 15 
tysięcy kor., jako jednorazowy wydatek na pokrycie 
kosztów uporządkowania i czyszczenia ulic | placów, 
3) odstąpić grunt gminny przy ul. Koletek Tow. bu 
dowy tanich domów, 4) pozwolić Bankowi hipote- 
<znemu na otwarcie nowych ulic na jego gruntach 
przy ul. Miedzuch i 5) zakupić na fundusz emerytal- 
ny urzędników i sług w gazowni miejskiej realność, 
znajdującą się przy ul. Gazowej. 

Z dyecezyl krakowskiej. Kanoniczną wizytacyę 
reszty parafii dekanatu wadowickiego odbędzie ks. 
biskup Nowak w następującym porządku: w Kleczy 
27 i 28 sierpnia, (27 sierpnia odbędzie się konse- 
krącya nowego kościoła); w Radoczy 29 sierpnia ; 
w Frydrychowicach 30 sierpnia; w Graboszycach 31 
sierpnia; w Woźnikach 1 września; w Witanowicach 
2 września; w Tłuczani 3 września; w Ryczowie 4 
września; w Palczowicach 5 września i w Spytkowi- 
cach 6 i 7 września. Rekolekcye dla duchowieństwa 
odbędą się w następujących terminach: w Kętach w 
klasztorze Braci Mniejszych w dniach 13, 14, 15 
września; w Kalwaryi w klasztorze Braci Mniej- 
Szych 11, 12, 13 października. Przeznaczony na wi- 
karyusza przy kościele św, Anny w Krakowie ks. dr. 
Michał Pęckowski, 

Zamknięcie „Opatrznaści'. Towarzystwa emi- 
gracyjne „Opatrzność“ zostało ро raz drugi wsku- 
tek rozporządzenia namiestnictwa zamknięte. Јак sły- 
chać, działalność „Opatrzności* była w wysokim 
stopniu skandaliczna. 

Pogłoski a nowym strejku. Pomiędzy robotni- 
kami ciesielskimi krążą ad kilku dni pogłoski, ża 
15 b. m. ma wybuchnąć strejk cieślów. Czy pogło- 
ski te są prawdziwe i czy sprawdzą się wątpić 
należy. Przedsiębiorcy budowlani będą się starać nie 
dopuścić da strejku wobec obecnego sezonu gorg- 
czkowego ruchu budowlanego. 

Z dyrekcyi policy! w Krakawle. Minister spraw 
wewnętrznych zamianowBł komisarza Antoniego Trze- 
ciaka starszym komisarzem przy dyrekcyi policyi 
w Krakowie, 

Osuszanie starego koryta Rudawy weszło już 
w fazę końcową. Dla adprowadzania wody z Mły- 
nówki i z kanałów ukończono już układanie nowega 
prowizorycznego drewnianego koryta, które z czasem 
zamienione będzie betonowym zasklepionym kanałem. 
Stare koryto u ujścia do Wisły zamknięta (ата, przez 
którą otworem tylka uchodzi woda płynąca nowem 
drewnianem korytem — pozostałe zaś resztki wody 
ze starego koryta wypompowuje już do Wisły spe- 
cyalna pompa, popędzana ustawionym па miejscu 
motorem. Za kilka dni stare koryto będzie zupełnie 
osuszone, poczem przystąpią do jego zasypywania, 
spełniając tem palący postulat zdrowotny całej tej 
dzielnicy. 

Na całej Rudawie wre praca. Od placu Groble, 
gdzie składają zwożony do zasypywanie koryta ma- 
teryał, jak: szuter, piasek, drzewa i t. d, zbudowano 
wzdłuż koryta Rudawy specyalny drewniany tor dla 
kolejki podjazdowej na dość wysokich drewnianych 


Lwowie w powracie z uroczystości grunwaldzkich, | podporach, który przechodzi pod mostem na ul, Zwie- 


dziennikarz i polityk rosyjski, jeden z najszczerszych 
naszych w społeczeństwie rosyjskiem przyjaciół, pan 
Stachowicz. Z Rumna powiózł ks. Rastawiecki pana 


rzynieckiej, a dalej biegnie brzegiem, Wzdłuż całego 
tego toru uwijają się robotnicy, kopiąc, układając ru 
Sztowania i t. d. 


aprawie : і 


NAJWIĘKSZY FABRYCZMY SKŁAD 
Р A R A $ 0 L E R i parasoli, nadto R U F R Y, walizy, 


ang. PLEDY damskie, do podróży i powozowe, $% NECESSERRW i Inne wyroby skórkowe, 
PELERYNY oryg. tyrolskia nieprzemakalna, $$ TOREBKI ręczne damskie w wielkim wy- 
KRAWATY, żaboty, szpilki Ча kapeluszy, 5 borza — ceny bez konkurencyi — poleca 


_ ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1, 17. . 


torby, 


ida | A Ба 


Teatr ludowy w Farku Krakowskim. Dziś z po- 
wodów niezależnych od dyrekcyi teatru ludowego, za- 
miast „око“, daną będzie bardzo wesoła i pełna 
melodyjnej muzyki operetka „Ach ta wiosna*. „Ach 
ta wiosna* daną będzi: po raz ostatni w tym zezo- 
nie. W piątek „Królowa przedmieścia“ po cenach 
zniżanych. 

Miejsca dla urlepników. Podobnie jak w po- 
przednich latach przystępuje krajowe Biuro pracy we 
Lwowie także w bieżącym roku w inieresie zarówno 
pracodawców, jak robotników do zorganizowania po- 
Śśrednictwa pracy dla żołnierzy z naszego kraju, wy- 
stępujących z czynnej służby wojskowej. W tym celu 
zwraca się Biuro do wszystkich pracodawców w kraju 
z następującą prośbą: Ktokolwiek w miesiącach wrze- 
śniu lub październiku, ewentualnie i później, będzie 
miał wolne miejsce dla oficyalisty, sługi, robotnika 
fachowego, czy zwyczajnego i t. p, zechce pod ad 
dresem „Krajowe biura pośrednictwa pracy przy Wy- 
dziale kraj. we Lwowie“ podać imię swoje i nazwi- 
sko, dokładny adres, następnie jakie miejsce ma wol- 
ne, względnie liczbę takich miejsc wolnych, wysokość 
płacy, względnie innego wynagrodzenia w naturaliaci 
it. p, a wreszcie dzień, w którym miejsce ma być 
objęte. Zgłoszenia takie miejsc walnych - - we wszyst 
kich bez wyjątku zawodach nadsyłać należy naj- 
później do 20 sierpnia. Na podstawie zgłoszeń ze 
strony pracodawców ułoży kraj. Biuro pracy „listę 
miejsc wolnych dla urlopników w Galicyi w r. 1910*, 
Listę tę roześle się w kilku tysiącach egzemplarzy do 
wszystkich oddziałów wojsk 2 naszego kraju się re 
krutujących. Urlopnicy, pragnący otrzymać dane miej- 
sce, zgłoszą 516 sami wprost do odnośnych praco- 
dawców, wedle adresów w tej liście podanych. 

Gwlazdy spadająca w sierpniu. W czasie mię- 
dzy 9 a 15 sierpnia można częściej, niż zazwyczaj, 
ujrzeć gwiazdy spadające. Najliczniejsze z nich wska- 
гија, jeśli się ich drogę w tył przedłuża, na Perse- 
usza i dlatego nazywa się је Perseidami. (Qwiazdo- 
zbiór, zwany Perseuszem, mieści się o 30 stopni па 
wschód od półnacnego punktu horyzantu. Druga jego 
gwiazda pod względem jasności, jest znana z powo- 
du zmienności w jaśnieniu). 

„Gwiazdy spadające“ są to cząstki komety, któ- 
ry się pojawił w r. 1862 i którego czas обіерому 
wynosi 120 lat. 

Owe „spadające gwiazdy" pędzą przez wszech- 
świat na drodze tega komety. Zjawiają się one w 
ostatnich czasach rzadziej, mimo to jednak można je 
było czasami w ciągu kilku godzin w większej ilo- 
ści zauważyć. Zjawisko ta występuje najwyraziściej, 
gdy gwiazdozbiór Perseusza znajduje się na najwię- 
kszej wysokości. Najjaśniejsze Perseidy pozostawiają 
zwykle na swej drodze krótkotrwałe pasmo świetlne, 
t. zw. ороп, powstający z cząstek odrywających się 
od Perseidy przy jej przelatywaniu przez warstwę po- 
wietrzną. Perseidy odznaczają się znaczną szyb- 
kością, z jaką przelatują przez niebo. Терого- 
czne ich zjawienie się przypada na czas pierwszej 
kwadry księżycowej (dnia 13-go sierpnia), można 
je więc będzie na ciemnem tle nieba dokładnie ob- 
serwować. 

Polacy w Ameryce. We wtorek odbyło się w 
sali obrad Tow. rolniczego przy placu Szczepańskim 
zebranie z inicyatywy Tow. emigracyjnego. W ze- 
braniu wzięło udział kilkadziesiąt osób z obywatel- 
stwa krakowskiego i gości amerykańskich. Dyr. О k o- 
ławicz w powitaniu zebranych zaznaczył małe do- 
tychczasowe zainteresowanie wychodźctwem, i życzył 
aby zebranie było wstępem do większego zaintereso- 
wania się ogółu. 

Przewodniczącym zebrania wybrano dra Dabo- 
Szyńskiego. Pierwszym mówcą był p. Stęczyń- 
ski, prezes Związku nar. w Chicago. Mowca zazna- 
Czył, że trzy miliony Polaków w Ameryce to czwar- 
ta dzielnica, którą dotąd lekceważono. Kraj ojczysty 
wysyłał wprawdzie delegatów do Ameryki co jakiś 
czas, ale prasa zajmowała się wychodźcami mało i 
pobieżnie. Polacy w Ameryce czuli brak działaczy 
społecznych i narodowych, bo i tam nie brak Pru- 
saków, którzy utrudniają wszelki rozwój. W Amery- 
ce wytworzano cały szereg organizacyi w celu sa- 
modzielnego rozwoju. Największą z nich, liczącą 70 
tys. członków jest Związek narodowy, który celem 
rozszerzenia swej działalności zwołał kongres w Wa- 
szyngionie, W dalszym ciągu wyjaśniał томса po- 
trzebę i znaczenie kongresów, jako środka budzące- 
go poczucie narodowe w szerokich masach. 

Wicecenzor Związku w Pitlsburgu p. Abczyński 
mówił o lasach emigrantów, którzy wybierają się za 
Ocean bez wszelkich informacyj na skutek wezwania 
znajomych i krewnych. Ро przybyciu na miejsce, nie 
znając stosunków, nie znajdują pracy i giną w nę- 
dzy. Mowca radzi zakładanie na ziemiach polskich 
instytucyj, któreby otaczały emigrantów opieką i u- 
dzielały im informacyj, jedną z takich instytucyj jest 
krak. Tow. emigr. 

W dyskusyi zabrał głos dr Lewicki, który za- 
znaczył, że emigracya była dotąd bezplanową i bez- 
celową. Następnie żalił się na brak ілќогтасуј w 
dziennikach palsko- amerykańskich o stosunkach życia 
Polaków w Ameryce. Należy więc dążyć da wytwo- 
rzenia łączności ściślejszej z krajem rodzinnym, aby 
skierować emigracyę do pewnych środowisk, które 
mogłyby odegrać pewną rolę polityczną. W tym ce- 
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lu konieczne jest rozróżnianie emigrantów na czaso- 
wych i stałych. 

Dr Daszyńska-Golińska omawiała potrzebę 
stworzenia w Ameryce centrów oświaty ludowej. Dyr. 
Okołowicz, żalił się na trudności, jakie napoty- 
ka akcya Tow. emigr. ze względu na to, że emi- 
granci opierają się na mylnych iniormacyach znajo- 
mych w Ameryce. Zadaniem więc Tow. emigr. po- 
winno być uświadomienie rodaków w Ameryce w tym 
kierunku, aby ci w listach swoich polecali zwracać 
się po informacye do Tow. emigr. w Krakowie. Naj- 
więcej z powodu mylnych intarmacyj cierpią dziew- 
częta, których losy w Ameryce bywają tak straszne, 
że mówcy przedstawiający je na kongresie w Wa- 
Szyngtonie, przejęci grozą ich, nie mogli dokończyć 
referatów. 

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze dr Stę- 
powski i inż. G. Żeleński. Pierwszy podniósł 
konieczność współdziałania Tow. oświatowych amer. 
z Tow. w kraju, drugi mówił o braku inteligencyi 
o wielkiej ilości ludzi pracy i przemysłu w Ameryce, 
których znowu brak u nas. 

W odpowiedzi zabrał głos р, Styczeński і 
omówił wyczerpująco stosunki Polaków w Ameryce 
i historyę Związku narod., który przez swoje insty- 
lucye społeczne, polityczne i oświatowe jest potęgą 
i ostoją polskości za Oceanem. Wielkie znaczenie 
ma również Biuro prasowe polskie, które prostuje 
wszystkie fałszywie podane fakty przez dzienniki nie 
mieckie i angielskie. Po przeszło trzechgodzinnych 
obradach, zamknął dr Doboszyński zebranie, dzięku- 
jąc prelegeniom za wywody i wzywając do dalszej 
wspólnej pracy dla dobra narodu. 

„Dzień sportowy“ „Sakoła*. Zarząd oddziałów 
wioślarskiego i kolarskiago urządza w dniu 28 sier- 
pnia ewentualnie w razie stałej niepogody 4 wrze: 
ќпіа „Dzień sportowy“, W dniu tym odbędzie się 
гапо o godz. pół do 6-tej na drodze bielańskiej му: 
ścig kolarski 100 km. о mistrzostwo Galicyj, о go- 
dzinie 12 w południu na szosie na drodze przy Bło- 
niach wyścig 100 i 1000 m. dla pieszych, o godz, 
4 po południu na Wiśle wyścig pływaków, o godz. 
5-tej po południu regaty wioślarskie, Zgłoszenia 
przyjmuje księgarnia polska F, Eberta, ul. Floryań- 
ska i biuro dzienników i ogłoszeń Maryana Flupczy: 
ca, Wiślna 2. 

Suggestya. Odczyt i doświadczenia. Wczoraj 
wieczorem wobec licznie zebranej publiczności w bu- 
dynku teatru ludowego przy ul. Rajskiej wygłosił p. 
K. Zagórski odczyt о suggestyi. Prelegent skreślił 
w krótkich, treściwych słowach czem jest suggestya, 
przez co i w jaki sposób objawia się jej działanie. 
Następnie padał kilka przykładów teoretycznych : od- 
działywanie przez suggestyę jak uzdrowienie, wmó- 
wienie choroby, a nawet wmówienie nieistnienia przed- 
miotów, które widz miał przed oczami, poczem przy- 
stąpił do doświadczeń. Ze zgłoszonych kilkunastu 
słuchaczów wybrał kilka podatniejszych medyów iu- 
kazał zebranym: sztywnienie rąk, nóg i całego ciała 
medyów, jazdę na rowerze, razdawanie kwiatów, któ- 
rych medyum nie miało w ręce, wmówienie w pala- 
czy, łe palenie jest nieznośne. Ма zakończenie wy- 
kazał prelegent, że mylne jest przekonanie jakoby 
suggestyonować można tylko ludzi o słabej wali, 
przeciwnie, przy każdem suggestyonowaniu musi dzia- 
łać także autosuggestya, współdziałanie woli medyum 
z suggestyonerem. Autosuggestyę osiągą się przez ро- 
tęgowanie woli, czego prelegent życzy nie tylko ze- 
branym, ale całemu narodowi, bo wtedy naród, do- 
szedłszy do potęgi woli, będzie zdolny da oddziały- 
wania swą wolą na inne narody i w ten sposób bę- 
dzie stał ponad niemi. 

Wywody naukowe i doświadczenia nagrodzono dłu- 
gotrwałymi oklaskami. 

Nlesumlenność. Często słyszy się narzekania, że 
pracodawca wyzyskuje robotników. Szczególnie w ka- 
łach robotniczych są takie narzekania na porządku 
dziennym. W rozprawy na ten temat wdawać się tu- 
taj nie myślimy, chcemy tylko przytoczyć fakt, który 
wykaże, czy zawsze pracodawca winny jest ich na- 
rzekań. 

Przy ul. Bosackiej rozpoczęto budowę domów dla 
personalu kolejowego. Przedsiębiorcą robót murarskich 
jest Копсев. majster murarski p. Jan Jarosz, u któ- 
rego pełnił obowiązki podmajstrzego przy tej budo- 
wie Ignacy Siekierka z Krakowa, Otóż ten podmaj- 
strzy umiał kosztem robotników powiększać swoje 
dochody tygodniowe. Przy wypłacie w sobotę wrę- 
czał poszczególnym robotnikom tytułem zarobku 
kwoty o 150/,—209/, niższe, aniżeli pobrał dla nich 
od pracodawcy; przy wypłacaniu zaś przedstawiał 
upominającym się listę wypłat; tym sposobem wma- 
wiał w ludzi, że płaci im według obliczenia majstra. 
Przypadkowo przybył majster w ostatnią sobotę na 
budowę właśnie w chwili wypłaty i przekonał się, 
że Siekierka nie wypłaca według listy od niego otrzy- 
manej, ale według sfałszowanej przez siebie listy, na 
której prawie wszystkie pozycye były w powyżej wy- 
kazanym stosunku obniżone. Proceder ten praktyko- 
wał Siekierka przez cały czas zatrudnienia na tej 
budowie, t. j. przez 3—4 tygodni. Przeciw ewentual- 
nym zażaleniom robotników wobec majstra zabezpie- 
czał się Siekierka w ten sposób, że domniemanych 
oskarżycieli wydalał z roboty, Dowód fałszawanych 
list wypłaty znajduje się w rękach majstra. 


Czy majster był winien, jeżeli robotnicy na tej 
budowie narzekali na wyzysk ich pracy? 1 

Bruk ullcy pocztową skrzynką. Przechodzący 
wczoraj ulicą Długą byli świadkami taktu, który 
Smuino świadczy о stosunkach pocztowych w Krako- 
wie. Mianowicie listy i kariki, wrzucane do skrzynki 
pocztowej, umieszczonej na gmachu lzby handlowo- 
przemysłowej, wypadały po wrzuceniu na bruk, 
О wypadku tym zawiadamiana dwa razy urząd po- 
cztowy. lle mogło zginąć listów, zanim skrzynkę na- 
prawiono — niewiadomo. 

Spłaszany koń. Wczoraj po południu sploszył 
się koń dorożki nr. 159 w ul. Szewskiej i w gwał- 
townym pędzie wpadł w Rynku na chodnik i ude- 
тту} w wystawową szybę sklepu „Louvre“. Szyba 
strzaskała się i poranila koniowi głową i szyję. Dzię- 
ki odwadze jednego z przechodniów i policyanta, roz- 
hukane zwierzę przytrzymano. 

W adamowym stroju wypadło wczoraj powra- 
cać z kąpieli w Wiśle, słuchaczowi Uniw., p. Ma- 
ryanowi S., któremu podczas kąpania się skradziona 
bieliznę i ubranie. Szczęściem wraz z nim kąpali się 
jego koledzy, których oszczędził los pod tym wzglę- 
dem. Udali sią tedy do miasta i przynieśli koledze 
garderobę. Przygoda nie miła, ale młodzi ludzie ba 
wili się z powodu niej doskonale. 

Śmiertelny wypadek przy pracy. Robotnik J. 
Champlan, któremu maszyna w kopalni węgla zgru- 
chotała czaszkę, przewieziony d. 26 z. m. z Trzebi- 
ni da Krakowa w beznadziejnym stanie, zmarł wczo- 
raj nad wieczorem w Szpitalu, Drugi robotnik Н. 
Bugajski, poraniony w szczękę, ma się lepiej 

Pokąsany przez psa. Wałęsający się po Białym 
Prądniku pies, pokąsał wczoraj 10-letniego chłopca, 
Bartusia Widłę. Ораітгопо go na (асу! Pogotowia 
i palecono mu udać się do zakładu prof. Bujwida. 

Wlazł na gruszkę — a straż chciała go strząść, 
Opis uciesznej przygody, jaka zdarzyła się w sobotę 
w Dębnikach w ogrodzie p. Mullera, z tego powodu, 
że chłopca, który wlazł na gruszkę i siedział na niej 
przez 5 godzin, chciała straż pożarna strząść — nie 
zadowolił p. Mullera i dlatego nadsyła nam list, w 
którym pisze: „Czuję się роймбіпіе pokrzywdzony, 
bo niedość, że mi gruszki zjedli, to jeszcze całą 
sprawę przedstawiono nie zgodnie z prawdą, bo o 
kradzieży gruszek dowiedziałem się następnego dnia, 
przeto 1) nie mogłem spostrzedz szkodników i na- 
straszyć ich, 2) nie mogłem mieć groźnej miny, 3) 
nie posyłałem po dwóch ajentów, 4) nie wzywałem 
straży pożarnej, 5) i z tego też powodu nie za- 
tryumowałem*, — Faktem jednak jest, że na miejscu 
byli ajenci policyjni i była straż pożarna. 

Złamania ręki podczas zabawy. Wczoraj wie- 
czorem 10-letni Staś Hejda, bawiąc się koło domu 
1. 4 przy ul. Kołłątaja, wpadł do rowu i złamał so- 
bie lewą rękę. Wezwane Pogotowie zajęło się nie- 
Szczęśliwem dzieckieni. 

Kleszonkowcy. Wczoraj aresztowano na placu 
Szczepańskim Szymona Eisena false Korngolda, lat 
17 i Abr. Ścheinera, lat 17 w chwili, gdy р. St. 
Kozubowej usiłowali skraść portmonetkę z 12 ko- 
ronami. 

Zwłoki taplelca. Zwłoki utopionego w niedzielę 
15-letniego Fr. Czapli wyłowiono z wady dopiera 
wczoraj w okalicy Płaszowa. Zwłoki zaczęły się już 
rozkładać; odstawiono je da kostnicy. 

Zamordowanie dziecka. Wczoraj doszła do po- 
licyi szeroko rozszerzona po Krakowie pogłoska, że 
w domu |. 1 przy ul. Wawrzyńca zamordowano dzie- 
cko. Komisarz policyi p. Pawlusiewicz i dr Bernaciń- 
ski sprawdzili na miejscu, że pogłoska była bezpod- 
stawną. W jednym z mieszkań w tym domu znale- 
ziona wprawdzie zwłoki dziecka, ale, jak wykazały 
dochodzenie i badanie, dziecko zmarła naturalną 
śmiercią. Widocznie kanikuła podnieca wyobraźnię, 
a plolkarki gonią za senzacyą i robią ја na gwałt. 

Odcięcie 4 palców. Dzisiaj przed południem w 
fabryce szczotek na Półwsiu Zwierzynieckim odciął 
sobie przy pracy robotnik Piotr Charłek 4 palce 
prawej ręki. Wezwanc Pogotowie udzieliło mu do- 
raźnej pomocy, poczem odwiozło go da szpitala, 

Qkradacz jubllerów. W kilku sklepach jubiler- 
skich zjawiał się w ostatnich czasach 17-letm mło- 
dzieniec Józef S., który dopuszczał się kradzieży ze- 
parków, łańcuszków złotych i innych kosztowności, 
Wczoraj przyłapana go. Śledztwo wykazało, że skra. 
dzione przedmioty zastawiał, a kartki ukrywał w sto- 
liku, przybijając je z рой spodu do szufladki. Mło: 
dzieniec ten, pochodzący ze znanej obywatelskiej ro- 
dziny, oskarżony swego czasu o podobne kradzieże 
został uwolniony przez sąd na podstawie orzeczeń 
lekarzy, którzy u oskarżonego rozpoznali zboczenie 
umysłowe w kierunku kleptomanii. 

Z Podgórza. Ogień strychowy. We wtorek po- 
wstał na strychu domu |. 8 przy ulicy Kalwaryjskiej 
ogień, wskutek nieostrażnego obchodzenia się stróżki 
i służącej ze świecą. Ogień w krótkim czasie uga- 
siła wezwana straż. 

Spłoszone konie. Podczas targu we wtorek spło- 
szyły się konie włościanina |, K. Głowackiego. Ko- 
nie w największym pędzie ruszyły w ulicę Rękawka, 
gdzie kilku odważnych przechodniów przytrzymało je. 

Nayannu opieszałość, Wczoraj około godziny 5 
rano umarł 50-letni wyrobnik, Jan Bujak. O śmierci 
zawiadomiono zaraz fizyka miejskiego, ale ten do 


godziny” 9 nie wydał żadnych zarządzeń. Przy zwła- 
kach męża siedziała żona — waryaika i wybuchała 
co jakiś czas głośnym śmiechem. Dozorczyni damu 
zwróciła się wtedy do policyanta, który zawiadomił 
swoją władzę o Śmierci i o opieszałości fizyka miej- 
skiego. 

Nieudała kradzież. Znany policyi złodziej jac- 
marczny, Andrzej Kondras, wyciągnął wczoraj z kie- 


szeni pewnemu wieśniakowi pugilares z 235 Кого- 
nami, Złodzieja przychwycona i oddana w ręce ро- 
licyi, 


Na pomnik Koścluszki nadeslali do naszej Ad- 
ministracyi pp. Maryan Mastalski i Franciszek Jamka 
z Suchej, zebrane przez dzieci 12 kor. 

Zupiaki meteoralagiczme. Dziń «rana o gods. 7 tarmnoiatr 
ohaerwatorynm krakowakiega wykazywał --18 O; гай w po- 
łudnia termometr na strażulcy роќагпеј wykarywał -+943 С, 

E Z Zakopanego telegrafnją 4 b. m: Pogoda, nie- 
pewna. 
Z kroniki żatobaej. 
Wincenty Filipkiewicz, emer. slarszy inży- 


nier kolei państw. zmarł w Krakowie, przeżywszy 
66 lat. 
Maksymilian Kazimierz Góńkiewicz, emer, 


nauczyciel ludowy w Podgórzu, przeżywszy 40 lat, 
zmarł w Krakowie, 

Repertuar taatru miejeklago : 

Opera i operetka, 

Czwartek: „Madame Bntterfy" opera. 
Piątek: „Krysia leśnicznnka” operetka 
Sobota: „Krynia laśniczanka* operetka. 
Niedziela pop.: „Opowieści Hofimana* opera. 
Nie Iriela wieci етту jesienne” operetka. 
Poniedziałek: „Krysia leśniczanka” operetka 
Wtorek: „Hrabia Luksanburg" operetka, 
Sroda: „Hrabia Luksenburg” operetka. 

Repertuar teatru ludowega: 

W Parku: Na Rajakiej: 

Uawartak: „Ach! ta wiosna*. 
Plątek: „Królowa przedmieścia”, 
Sobota: „Ка Grzegórzkaci”. 
Niedziela pop.: „Zoko“, 
Niedziela wiecz: „Na Greegórskach“, 


Telegramy „Nowin“. 


Cholera w Roayl. 

Ekaterynosław. Ze wszystkich kopalni Zagłę- 
bla dnieprzańskiego nadchodzą telegramy o aze- 
rzenin się cholery. Epidemia przybiera niebywałe 
rozmiary. Koszary robotnicze, jako ogniska zara- 
zy, 34 palone. 

Zdobywanie powietrza. 

Londyn. W meetingu awiatycznym w Black- 
pool zdobył Chavez nowy europejski rekord wy- 
Bokości, weniósłsty się na wysokość 5860 stóp. 

Bruksela. Na polu wzlotów w Stockel podczae 
meetlngn awistycznego spadł awiator Kinet wraz 
z aparatem i zabił się na miejscu. 


Przyznanie się Grippena, 


Landyn. Donoszą z Quebecu: Potwierdza się 
wiadomość, że Crippen przyznał віє, iż zamordo- 
wał żonę, a zwłoki pochował w piwnicy awego 
domu 1 przysypał je niegaszonem wapnem, aby 
zapobiede rozszerzaniu slą fetoru. Zapytany о mo- 
tywy zbrodni, Crippen ше chela? dać bliższych 
wyjaśnień 1 zapewuił tylko, że mordu dokonał w 
uniesieniu, 8 nie z rozmysłem. 

CrHppenowa była zazdrosna o miss Le Nevć 
1 robiła mu kiikakrotnie wyrzuty z powodu jego 
niewierności. 

Crippen chce wzbudzić przekonanie, że żona go 
zrujnowała, żyjąc rozrzntnie. 

Dew nie p'zywiąeuje wagi do tych zeznań 
t jest przekonany, że chodzi tu o zwykłe morder- 
stwo rabunkowe. 

Dalej zapewnia Crippen, że miss Le Nevć nie 
wiedziała o ebrodni. Zgadea się ona na wydanie 
w ręce Anglli. — Po złożeniu zeznań, Crippen 
doatał silnego ataku nerwowego. 


RADCA CESARSKI 


Dr. Mieczysław Nartowski 


ordynuje od 8—0 rana i od 3—4 pn pop. 
w chorobach wewnętrznych 1 nerwowych 837 


Kraków, Plac Szczepański 1. 5. 


„dygodnik narodowy” 
ilustrowany 
największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 

Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 


4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 
Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 


w kolorowej okładce. 


Admiuistracya Kraków, 
Wiślna 2, róg Rynku. 


Hi 


LU 


Ceny niskie | 


С. Szczurkowski 
2 Kraków, GRODZKA д 


Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich і t d. 


Towar doborowy. | 


$ 15 Poselska 15 
9 Na wycieczki i zabawy 


Tylko со wą В drukn driet- 


Ltej biednej ziemi! 


та 


ТАРЕТҮ 


lutryta wyrobów сишо пу =) oh 


Bibukki w Książeczkach „Pobudka“ 


H 
О 


Тар гова) na sezon 1910 ROMUALDA PIECZARKI | 
Ku uczczenia 500-le- | Е ria wyk ўза nadeszły do składu mebli, dywanów i t. 4 i Ciastka ро 6 hal. оо Е 
ААМ 
Pomadki ' „kg. К 1:20 z i а 
twiej rocznicy Grunwaldu STEFANA IGLIGKIEGO W KRAKOWIE f3 akg | Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie = 
Karmelk! nadzlewane Ее еги еее [акей inla ig еуен ане ki 
napisał przy ui. Sławkowskiej 1. 10 (naprzeciw Grand-Hotelu). J|Q К Е АЫ А 4 ЕТ eeryndw 
Ks. Zdzisław Zakrzewski Teatr ludo W y Na ге wysyła wzory opłacone. 198 «»6эсэ<эєэ4>»%0 туду, jay Gia Gu et RATE КЫН 4 | 
Сева 60 hal. ИЙЛЕ Ге t Geny bardzo niskie, HOGEKKIOKKKKK hal. — Do nabycia w кишене żądanie wysyłam бкр 
Po otrzymania w zmaozkach poczto- | panny do suflowania. Wyna- 
gradzenia miesięczna ad 60 = FI L IA 


do 120 К. Wiadomość w kan- 


Księgarnia Katolicka| celary! Teatru ludowego. Rządowo uprawniona plerwazorzędnego Тамаггу- 
Dra Władysława LA: A A atwa ubezpleczeń na życia po- 
Milkowskiego Teatr ludowy Fabryka wód mineralnych ар i spepalnyał leczniczych оше сай енуш dd 
W KRAKOWIE ma do wydzierżawienia bu- soki dochód uboczny lub stały 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakawia, резу alloy dw, Gertrudy L 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Тот. Lek. CA przóz tok 
"Тож. Wady mineralna sztuazna, odpowiadające składam chomicznym 
wodom : Biłbiakiej, Gieshtiblerrkiej ich; Ик 
Hombng, Kissingen, tudzież epacyalnia laozulaza, Bro- 
mową, Jodową, alasi Kwaéną, oraz Wady lao; 
x przepisu prof. Jawa! цв, Syrsadad cząstkowa w uptakac| 
ові па żądania franco. 


plac Maryacki 9, róg Rynku zarohek. 


głównego. Talefon Nr. 1308 


— Zgłoszenia pod 


fot od 1 września. Wia- 


„Ubazplaczanla 77“ do Admi- 
nistracyl „Маміп“ w Krakowie. 


JIAO 
Przyrządy i słoje 


do konserwowania jarzyn і owoców 
ayatomu Wacka poleca 


damość w kancelaryi Te- 
atru ludowago. 


919 


Mióczarnia hygieniczna 


Kraków, róg ul. ćw. Anny 1 la: 
qlelańakiej. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy 


Poszukiwane, 


PANIEN 


uzdolnionych w ekspedycyi 
poszukuja firma о 


JOZEF BIALIK 


Antimolina, Proszek perski, 
mielony. 

NA MUCHY: Lep, Tanglefoot, 
tapki i Siatki do okien. 

PRZECIW MOLOM: Мої, Nafialina, Kam- 
fora, papier juchtowy i Fuchsol. 

NA PLUSS WY: Ting-Ting. 


ROZPYLACZE DO PROSZKU 1 TYNKTURY 


polecają najtaniej 


REIM i SPÓŁKA 


Andela, Boraks 


Trzaski, 


Śniadania, obiady, kolacys na 
dwieżem maśle. Knohnia mięsna 
1 Jarska, 


BAIORSKI | STREIT. 


ОКАТҮА б 


784 


poleca częściowo 
i hurtownie 
шубогоюс gałunkl 


ж» 


KRAKOW, 
Wyłączny skład I sprzedaż 


улы ЖЫЛ Жыт staja ię SA DOG Kawy pałonej w. Halaki, Kraków, Suklennice 21, A Rynek aT. 
ту BU i murowany parterowy, iwieżo od- Cenniki ilustrowane na йаша Кесе. 2 


restaurowany, w którym jest Тга- 
fke z ahazarmemi mieszkaniami 
z dnżym egrodem wychodzącym na 
tylną nlicę 4) Dom murowany ріс 
trowy zaraz w sąciadzywie potrze- 


Kraków, Floryańska 51. 
De wynajecia. 


najnowszym 
i najlepszym spo- 
sobem za pomocą 


Dowynajęcia częściowo lub w całości! 


Kompleks budynków murowanych |-no piętrowych i parterowych, krytych cyn- 


przemysłowy, pl. Maryzcki | huje jednak adaptacyi, tak samo „00741000 powietrza” А Н p 2 F 3 ү 
Lokal 22 ЧЫ ШШ ПЕЕ i a туруш e Ama ра cenach kiem, na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu. Zwierzy- 
ЕШ da wynajęcia, tak Н KG DOMY МАТЬ niec (Dz. ХІІІ.) Wielki Kraków. 20 minut od Rynku. РТ 
inne сеје przemysłowa inb biura od | Zgłoszenia : ZAJ Nożyński, Dę- — Powyżej określone budynki nadają wę па: — 


25 


ER 


NDRZELDN 


1 października b. r. Wiadomość w 


hotela Victoria. 884 Zakłady lecznicze, wychowawcza, gospodarcza, Mlaszkaniaprywatna, robotnicze. Fabryki, 


Remlzy darożkarskia, Auta-Garaqa etc atc. etc. Wynajam może nastąpić od 1 Sierpniah r. 
Bilższej wiedomaści udzlall p. Henryk Glumplowicz wypożyczalnia kalążok, Kraków, 
plec W W. Świętych |. 8. Uwaga: W budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakami 
tej jakości Хата. 


Do wydzierżawienia 
KOUCOSYA pamana ылу I 


herbaty da wydzierżawienia. Wia- 
domoić w Administracyi „Nowin“ 


„ k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg Z rozkładu jazdy 


| 
S 


FRANCISZEK DUŠEK 


fubryka broni, Ouofng a. à. Stauts- | 
D z 1 Е N N П El bahn, Czechy Nr. 116. 
НЧ э» ważnega od 1 maja da 14 czerwca 1910 r. (czas środkawa europejski). 
może każdy lekko zarobic. DZierżawa OE NCR ч 
Adres należy pocztówią prze- үлү 1419 w nocy (osoh) do Podwotaczyak. ofe DIET YATO 
ałać do firmy lak. Kónig, Wla- ogrodów! 1881 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, (рату, Olo- | 858 w nocy (posp.) к Wiednia, Berns, Ołomnńca, 
deù VII/3 — Postamt 63. MA штиїсь, Berna, Wrocławia. Upawy, Wrocławia, Bleleka. 
Qd 1 października 1910 r. 807 w nocy (posp.) do Lwowa. 888 rano (озоһ.) я Podwołoczysk 
8:58 rano (porp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Olo- | 507 rano (оо) хе Гота, Podwołoczyśk, Brodów, 


względnie od 1 stycznia RA 
1911 jest do wydziarża- rekina aj 
wienia: Ogród owocawo- 


warzywny w obszarze 8", 


Elektromotorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


Tekan, Czerniowiec, Jasta, „Chyrowa. 

rana (озо) к Przemyśla i lunysb miast przes 
Suchą. у SB 

rana (рор), к Wisdnia, Opawy, Berna, Ola. 
EEN BTO x 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
TELEFON NR. 340 


PRENUME- 


muúca, Mysłowic, Szezakowy, 
rano (omob.) do Oświęcima. 
rano (ogob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło- 
шойса, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, 
Warszawy. 


480 
6-88 


8,00 


PRZYJMUJE 


615 


margów, położony w obrę- бай rano (posp. д | Lyova, i i init Jes, 4/48 rano [EJ х Ichan, Lowa, Bukaresztu jed 
| 1 W, | 0 x owa, Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyne, "80 rano (osob) в Rogamina. Lzczakowy, (савісу, 
Kraków, Sławkowska 22. |bie Wielkiego Krakowa, Do RATĘ ORAZ OGŁOSZENIĄ KA Kopyczyniec | Czerniowiec). R PA Way: р > w SOW asia 
ч A 714 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławi „ga rano (miesa.) х Wieliczki. 
poleca specyalne klełbary jak kra |użytku dzierżawcy należy Do WSZYSTKICH DZIEN- walka e EN НЕЕ АДБ: | ТЫ, Рт, шаа А ay та i Mogiły. 
Jane, ciekane, polędwicowe i wiejskie | mieszkanie, stajnia i yn- тайса, Trencsyna-Cie] "ББ rano (osob.) ж cima. 
jane, siek: lędwi i wiejskie | mieszka, tajnia i budy NIKÓW са, Tre: Cieplic. | 7 (osob.) ж Oświęć 
Po cenach konkurencyjnych. Dla skte- | ki gospodarcze. Na żadanie HH 8-00 rano (oneb.) da Lwowa i Podwołoczysk (połą- | 8:35 rano (orob.) x Tarnowa. Połąceenia w Ternowia od 
SG gło ыланы шы p Ы czenie do Staniniawowa, Stryja, Nadhrzesim, Nowego Sącza, Јама i Stróż, (al 1 czórwok do 80 
pów у дүн może nadto być wydzierża- SPRZEDAŻ NUMERÓW PO. Rawy Ruskiej), września). 
pobraniem odwrotnie 791 wionych okolo 30 morgów 3 ano талс шы ш ыты 845 тац (оюЬ.) в Podwołaczysk, Lwowa, Nowego 
p т д h My тапа {о в 7 
ola nadających się do upra- n 90% rano (osob) do Suahy, Wadowic, Źwardonia 46 ma ой. (osoh.) я Wiednia, Нета, Олат 
НОННИ ННН pola nadających się do up JEDYNCZYCH zam (a. do, Say, Wadowi zada э рч (ий ia а 
j „ Wiadomość: Za- n утса, Gorlic, , liatyna. рату, Wrocławia, а. 
СНАНРОО wy jarzyn 7 2 М asa dpoł. (onobowy) do Lundenburgn, Mysłowi: K т.)  Oświ tyłko do P 
7. rząd folwarku Bonarka po- WIELKI WYBÓR KART Wrocławia, Баят, Футса, Opany, "Berna, е ч к Мейе ai 
GU ПЫШ ОКУГА ezta Podgórze. w Z WIDOKAMI ш od RY Bd ОЕШ WAKE 11:60 ЦАН) x Wiednia, Ołomuńca, Berlina 
ж przepia Ў 
AE t; кн) ү aty, = + шш= = m] зав Stróż, Sokala, Stryja, Kopyezyniac, Gray- 100 T REES уа, e) 
а, - б omenie arua- 
он Cana E = 116 popołudnia (osob) do Skawiny, Ośmiącina. Wied Nowa вка ана" 
пф 000000000000000000000 19 б ешь тшк, э зыма Brae d стал, 
KREM NA PIEGI 145 pop. 90 do RT NY б тат pop, (M П Borków Wielkich Lwowa, Nad. 
Ni т dnie: ag h am, ГТ ti 800 joł. (oaob. o и а, | yałowic, утса, гвекЇа‚ Sącza, Jasta. 
Prof. Hehry PAROWE Шен: ШАД йан 0 (pumy, Berta, Ołomuioa, Тере | 89 pop. (błyskawiczny) za iwowa. 
папа niezawodnie w krótkim TrenczynteCieplic. 9:47 popoł, (posp.) я Wiednia. 
omasia piegi 1 plamy watro- 9:81 popol. (рор) do Wiednia. 880 pop. osob.) к Wieliczki. 
ESR A da WA, а 4:53 b (b ҮК ЕП) ү Lwowa (s połączeniami | 4-45 pop (кш | Нарин innych miest па linii 
о wszystkić U tranwarsalnej preas Suchę 
PŁYN LUB PLASTER SALVESOL*4. 3%» A b) do Taova, Szczucin, зш, Jula 4.53 оро. (оь), леда, Barns, Tepla- 
NA ODCISKI Д, ПЕЛ] ków osob.) do Tarnowa, Rzeszawa, Śtróż, No- епокула — Cieplic тпа, Ołomuńca, Opawy, 
wego Sącza Wrocławia, Żywca, Warszawy. 
Е А ? ЈА łka zrobiona jest х najdelikatniejszych włókien Шс? morwonysk, 446 wiaszór (otob.) do Wiednia, dzczakowy, Wro- | 5.45 wiecz.'(otoh.) n Tarnowa, Śserucina, Orłow.. 
70 halo. plaztra BO kal GERE OR BL ТЫ mięs nia dziwnego, ło pali się lekko i równo, a dym jest łagadny Чатта, Granicy, Warszawy. 410 wiece, (osob) я Wieliczki. 
ШЕ kogo aatradnić, kupić coś, lub 1 ойлу. Włunolci to podwyłoma jeszcze umiesaczona w ох! шка 7:16 wiocs. (ozob.) do Tarnowa. Ua wiece (orob.) za Lwowa, Podwołoczysk goła: 
M gd { | iani 10| sprzedać, albo' wydzieriawić 140 теск. (miese) do Walicki. omnie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła і Budą. 
ORZEK NA 00910000 {| powinien овозї to w dr „WATA SALVESOL* 1.60 wieca, (onob.) do Kocmyrsa резїп) 
uinwa w 5—10 minntach sa. R ch ogłoszeniach „Nowi 800 wiecs. (orob.) do Sy базата Жута, | 710 ie . (otob.) z Kocmyrzowa 
ів beuboleśnie I nieanko- taja 4 Nadaje się do Rs lekkich, mniej do średnio mocnych Gorlic, órga | Przemyśla. 8718 wiecz. (posp. р) а Wiednia, Berna, Тер!е-Ттеп 
liwie każde uwłosienie na tak twego nader delikatnego włókna WOLE Każd, 888 wiecz. (exprem) do Lwowa, Ickan, Bukaresztu, «syn-Cieplic, ZEE Opawy, Wrocławia. 
twarsy | rękach. Cona оа tyto, сг азаа zatrucia nikotyną, раніше т sm CA Pia РЕЛ Jokan НЕ KE a) r) Podole A Ik: 
9 Kor. 50 hal. w cygarnicakach szklanych x watą „Salreso]*. wieca. П П okan, 
1 Wielioski. "Tarnobrzega, Nadbrzacia, Sącza. 
REUMATOL | Oryginalny paklecik „Waty Salveaai" wystarcza na 200 шна. Фор.) do Wiednia, Szosakowy, Bielaka, | 067 тос бо) ж Wiednia Bialuka, Ola: 
Ё П Ę Wi рату, ‚ Trenezyna, Cie) muńca, 
ыны cake Kala | га, 400 канаа Jul суваг Я (ом) do iron) Podwołoczysk Nat: 1040 wiacz. (ово ieliozki. 
wa Cema 1 E. | 1000 ишш utak: RS 8 korony, E урат, мо mek 1 kot. 90 bal pala Stanisławowa, Brodów, с 1100 w nosy (osob.) к R) 9 DE Zakopanego 
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PAMIĄTKI z Krakowa 


i różne stosowne, praktyczna podarki. — Hg" Pocztówki malarzy polskich. "00 
Druk. W. Korneckiego і К. Wojnara w Krakowie pod zars. A. Nowaka. 


+ Е, ZAJĄCZKOWSKI 


Kraków, Plac Maryacki 1. 8. " 
Е 4) (obok kościołów N. Maryi Panny i św. Barbary). 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Rącskowski. 
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Í Wydawca Lucyna Szezapańska. 
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